
Noty 367

W ed łu g  don iesień  p rasow ych  d e legac ja  fran cu ska  na sesją U n ii Za ch od n io - 
E u ropejsk ie j w  cze rw cu  1958 r. z ło żyć  m ia ła  następu jące  p ro p o zy c je :

1. N ie m c y  zach odn ie  m ia ły b y  z ło żyć  jedn ostron ne ośw iad czen ie  —  gw a ra n to ­
w ane p rze z  U Z E  —  iż zo b o w ią zu ją  sią n ie  s tosow ać p rzem ocy  w  celu  zm ian y  sw ych  
Sranie w schodn ich .

2. P od p isa n ie  p ro to k o łó w  p rze z  k ra je  E u rop y  w sch od n ie j i zach od n ie j w  sp ra ­
w ie  n ie in g e re n c ji m ilita rn e j w  sp ra w y  w ew n ę trzn e .

3. P o w o ła n ie  n eu tra ln e j k o m is ji d la n adzoru  nad śc is łym  p rzes trzega n iem  tych 
zobow iązań , w  w y p a d k u  ich naru szen ia  k om is ja  ta zw ra ca ła b y  sią do R a d y  B e z ­
p ieczeń stw a  O N Z .

P oc zą tk o w o  n azw an o  ten  p lan  n a w e t w  p ras ie  p o lsk ie j „ fran cu sk ą  w e rs ją  p lanu  
R ap ack iego ” . D o p ie ro  po s zc zegó łow e j an a liz ie  op u b lik o w a n y  zosta ł w  „T ry b u n ie  
Lu du ”  1958, n r 185, a r tyk u ł pt. „D z iw n a  w e rs ja ” . O to  zasadn iczy  fra gm en t tego  
artyku łu :

„  . . .  N a  p ie rw szy  rzu t oka w id ać , że p ro p o zy c je  te  n ie  s tan ow ią  żadn e j w e rs ji 
P lanu R ap ack iego , a to  z p aru  w zg lą d ó w :

P o  p ie rw sze  —  p lan  fran cu sk i n ie  m a n ic w sp ó ln ego  z usun ięciem  z cen trum  
E uropy, a w  p ie rw szy m  rz ęd z ie  z N iem ie c  —  b ron i a tom ow ych  i w o d o ro w ych , co 
s tan ow i p od s ta w o w ą  id eę  p lanu  R ap ack iego .

P o  d ru g ie  —  n ie  m a  on żadn ego  zw ią zk u  ze sp raw ą  ro zb ro jen ia , k tó rego  fra g m en ­
tem  b y ła b y  s tre fa  a tom ow a  rozb ro jon a , jak ą  p ro p o n o w a ł R ap ack i.

P o  tr ze c ie  —  o i le  p lan  R ap ack iego  b y ł p róbą  zn a lez ien ia  w sp ó ln ego  ję zyk a  
P rzez k ilk a  pań stw  n a l e ż ą c y c h  d o  d w ó c h  r ó ż n y c h  b l o k ó w  —  o ty le  
P lan  fran cu sk i p rze w id u je  ty lk o  p od ję c ie  zob ow iązań  w e w n ą tr z  tych  b lok ów . Jest 
rzeczą o czyw is tą , że  n ie  posun ie to  an i o k ro k  n aprzód  ro zw o ju  s tosu n ków  m  i ę -  
^ z y  ty m i b lokam i, co je s t d z is ia j p od s taw ow ą  p rzy c zy n ą  trudności m ię d zyn a ro ­
dow ych . P la n  R ap ack iego  m ia ł tę  is to tną  b a rd zo  za letą , że p ro p o n o w a ł og ran iczon y  
te ry to r ia ln ie  eksperym en t, za ró w n o  w  d z ied z in ie  sam ego ro zb ro jen ia  a tom ow ego  
Jak i w  d z ied z in ie  k on tro li, co z k o le i m og łob y  stać sią pu n ktem  w y jś c ia  do p o le p ­
szen ia stosu n ków  m ięd zy  W sch odem  a Zach odem  w  szersze j ska li...”

P o  p os iedzen iu  U n ii Z a ch o d n io -E u ro p e jsk ie j, na k tó ry m  p rzed s ta w ic ie l F ran c ji, 
gen era ł C o rn ig lio n -M o lin e r , p rzed s ta w ia ł fran cu sk i pu n kt w id zen ia , „T ry b u n a  
L u d u ”  1958, nr 188 .zam ieściła  a r tyk u ł pt. „N ie  w e rs ja , le cz  k o n tro fe n sy w a ” . O to  
f ragm ent tego  a rtyk u łu :

................ W  sp raw ozd an iu  tym  gen era ł C o rn ig lio n -M o lin e r  p rop on u je  n ie  now ą
w e rs ję  p lan u  R ap ack iego , a le  .psycho log iczn ą  k o n tro fe n sy w ę ’ p rze c iw k o  p lan ow i, 
co o c zyw iś c ie  n ie  je s t rzec zą  jednoznaczną .

I  w ła śn ie  celem  p rzep row ad zen ia  te j „k o n tro fe n s y w y ”  g en era ł C o rn ig lio n -M o li­
ner p rop on u je  w e w n ą trzb lo k o w e  p orozu m ien ie  m ięd zyp a ń s tw o w e . N ie  za jm iem y  
się tu  c e low ośc ią  i sku tecznością  tego  ro d za ju  ś rod k ów  k on tro fen syw n ych  p rze ­
c iw k o  p la n o w i R ap ack iego . Z w ró c im y  ty lk o  uw agę, że gen. C o rn ig lio n  n ie  o g ra ­
n icza się do tego  punktu. D oda ł on jeszcze  jeden , je g o  zdan iem , chyba n a jw a żn ie j­
szy. P r z e w id u je  on m ia n o w ic ie  o p u b lik o w a n ie  p rze z  N ie m c y  (zach od n ie ) jed n os tron ­
nej d ek la ra c ji, w  k tó re j zob ow iążą  się one n ie  uciec się do u życ ia  s iły  d la  zm ian y  
W schodnich gra n ic  N iem iec , tzn. g ra n icy  nad O drą  i N ysą  . . . ”  (a) *

P A Ń S T W A  U K Ł A D U  W A R S Z A W S K IE G O  A  S P R A W A  
Z J E D N O C Z E N IA  N IE M IE C

Z god n ie  z  art. 3 U k ładu  W a rs za w sk ie go  od b y ła  sią 24 m a ja  w  M o s k w ie  n arada 
P o lity c zn eg o  K om ite tu  D orad czego  p ań stw  —  stron  U k ład u  W arsza w sk iego . A r t .  3 
U k ładu  W a rs za w sk ie go  p rz e w id u je  k on su ltac je  m ię d zy  s tron am i tego  u k ładu  w e
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w szystk ich  w ażn ych  zagadn ien iach  m ięd zyn a ro d o w ych , dotyczących  ich  w spólnych  
in teresów . P o lity c zn y  K o m ite t  D o rad czy  u ch w a lił jed n om yś ln ie  d ek la ra c ję  opu­
b lik ow an ą  w  „T ry b u n ie  L u d u ”  1958, n r  147.

W  te j d ek la ra c ji poruszone je s t m ię d zy  in n ym i za gad n ien ie  stosunku pań stw  - 
stron  U k ład u  W a rs za w sk ie go  do p rob lem u  z jed n oczen ia  N iem iec . O to  ten fragm en t:

„ . . .  K o ła  rządzące  n iek tó ry ch  m oca rs tw  N A T O , d ek la ru ją c  chęć p om yśln ego  
p rzep row ad zen ia  ro zm ów , w  p ra k ty c e  czyn ią  w szystko , by  u trudn ić  zw o ła n ie  narady 
na n a jw y żs zy m  szczeblu , o i le  n ie  u ch ylić  się w  ogó le  od ta k ie j n arady . W  tym  
ce lu  w y su w a  się sztuczn ie s tw orzon ą  sp raw ę  o tzw . s y tu ac ji w  k ra ja ch  E uropy 
w sch od n ie j, t j. sp raw ę  w  rzec zyw is to śc i n ie  is tn ie ją cą . U czes tn icy  N a ra d y  zd ecyd o ­
w an ie  od rzu ca ją  w sze lk ą  d ysk u s ję  nad tą  sp raw ą  ja k o  n iedopu szcza ln ą  in ge ren c ję  
w  sp ra w y  w e w n ę trzn e  su w eren nych  państw , in geren c ję , k tó re j n ie  m ożn a  p og o ­
dzić  z p ra w em  m ięd zyn a ro d o w ym  oraz K a r tą  N a ro d ó w  Z jed n oczon ych . P ań stw a  - 
u czestn icy N a ra d y  ośw iad cza ją , że  n ie  dopuszczą do żadn ego  w trą ca n ia  się w  sp ra ­
w y  w ew n ę trzn e  sw ych  k ra jó w , k tó rych  n arod y  zd ecyd o w a n ie  i osta teczn ie  w s tą p iły  
na d rogę  b u d ow n ic tw a  soc ja lizm u  i są p e łn e  go tow ośc i za b ezp ieczyć  p racę  sw ych  
narodów , sw e  b ezp ie czeń s tw o  od w sze lk ich  zaku sów  z zew n ą trz . J e że li chodzi
o us iłow an ia  w n ies ien ia  pod ob rad y  k o n fe ren c ji na n a jw y żs zym  szczeb lu  sp ra w y  
z jed n oczen ia  N iem iec , to tak ie  p rób y  są k orzys tn e  je d y n ie  d la  tych, k tó r z y  nie 
chcą dopuścić do zw o ła n ia  ta k ie j k o n fe ren c ji i n ie  p ragn ą  je j p om yś ln ych  re zu l­
ta tów . P ań stw a  -  s trony U k ładu  W a rs za w sk ie go  m a ją  p ełn e  zrozu m ien ie  d la  dążeń 
uarodu  n iem ieck iego  do l ik w id a c ji  p od zia łu  k ra ju  i o p o w ia d a ją  się za p r z y w ró ­
cen iem  jedn ośc i N iem ie c  o raz u tw o rzen iem  m iłu ją cego  p ok ó j, d em ok ra tyczn ego  
pań stw a  n iem ieck iego . U w a ża ją  one jedn ak , że o sp ra w ie  te j m oże  zadecydow ać  
jed yn ie  sam  naród  n iem ieck i p rze z  is tn ie ją ce  dziś d w a  p ań stw a  n iem ieck ie  i ty lk o  
w  d rodze p orozu m ien ia  m ięd zy  n im i. N ie  m a  in n ej d rog i ro zw ią za n ia  p rob lem u  
n iem ieck iego . In n e  państw a, do ja k ic h k o lw ie k  b y  p ra w  n ie p re ten d o w a ły , n ie  m a ją  
ty tu łu  do d ecyd ow an ia  w  te j sp raw ie  ponad  g ło w a m i n arodu  n iem ieck ie go  i re p re ­
zen tu jących  go  rząd ów  —  N ie m ie ck ie j R ep u b lik i D em o k ra tyc zn e j i N ie m ie ck ie j 
R ep u b lik i F e d e ra ln e j. U czes tn icy  N a ra d y  ca łk o w ic ie  p o d z ie la ją  s tan ow isko  rządu  
radz ieck iego , aby spotkan ie  na n a jw y żs zy m  szczeb lu  o m ó w iło  tę  część p rob lem u  
n iem ieck iego , za  k tó re j ro zw ią za n ie  o dp ow ied z ia ln ość  spoczyw a  na czte rech  m o ­
carstw ach , a m ia n o w ic ie  —  zagad n ien ie  trak ta tu  p o k o jo w ego  z N iem cam i. W łą ­
czen ie  p rzed s ta w ic ie li obu pań stw  n iem ieck ich  do p rzy g o to w a n ia  trak ta tu  p ok o ­
jo w e go  zgodn ie  z p ro p o zy c ją  Z w ią zk u  R a d z ie ck ieg o  d a łob y  n a ro d o w i n iem iec ­
k iem u  jasną p ersp ek tyw ę  ro zw o ju  N iem ie c  w  p rzysz ło śc i i s ta łoby  się bodźcem  
do z jed n oczen ia  w y s iłk ó w  N R D  i N R F  w  d z ie le  p rzy w ró ce n ia  n a ro d o w e j i p a ń ­
s tw o w e j jednośc i narodu  n iem ieck iego . P a ń s tw a  -  s tron y  U k ład u  W a rs za w sk ie go  
p rzyw ią zu ją  dużą w a gę  do uczestn iczen ia  w  spotkan iu  na n a jw y żs zy m  szczeb lu  
państw  neu tra lnych , k tó re  n ie  są zw ią za n e  zo b o w ią zan iam i w o js k o w y m i z żadnym
l p rzec iw s taw n ych  ugrupow ań  m ilita rn ych  i k tó re  d o w io d ły  sw ego  oddan ia  sp ra w ie  
p ok o ju  i  w sp ó łp ra cy  m ięd zyn a ro d o w e j. U czes tn icy  N a ra d y  n ie  m o gą  n ie w y ra z ić  
sw ego  u b o lew an ia , że p ro p o zy c ja  Z S R R  o u dzia le  n eu tra ln ych  pań stw  w  spotkan iu  
na n a jw y żs zym  szczeb lu  n ie zn a jd u je  p op arc ia  ze s tron y  m o ca rs tw  zachodn ich . 
W obec tego, że m ocarstw a  zachodn ie  n ie  są sk łonne do odb yc ia  spo tkan ia  w  s ze r­
szym  sk ładzie , rzą d y  k ra jó w  -  c z łon k ów  U k ł adu W a rs za w sk ie go  n ie  za m ie rza ją  
w  in te res ie  o s iągn ięc ia  n iezbędnego  p orozu m ien ia  na legać  na u dzia ł w  spotkan iu  
p rzed s ta w ic ie li w szy s tk ich  pań stw  -  c z łon k ów  P ak tu  P ó łn o cn o -A t la n ty c k ie g o  oraz 
p ań stw  -  s ygn a ta riu szy  U k ładu  W ars za w sk ie go  oraz zgad za ją  się na obecn ym  e tap ie  
na w ę żs zy  k rąg  u czestn ików  spotkan ia  z tym , żeb y  w  ro zm ow ach  w z ię ły  udzia ł po 
tr zy  (c z te ry ) k ra je  P ak tu  P ó łn o cn o -A t la n ty c k ie g o  i U k ład u  W arsza w sk iego . W  tym  
celu  w  im ien iu  k ra jó w  - sygn atariu szy  U k ład u  W arsza w sk iego  u p ow a żn ia ją  one

Przegląd Zachodni, nr 4, 1958 Instytut Zachodni



369

Zw iązek  R ad zieck i, P o lsk ą  R zeczp osp o litą  L u d o w ą , R ep u b lik ę  C zech os łow acką  
(Rum uńską R ep u b lik ę  L u d o w ą ) do w z ię c ia  u dzia łu  w  spotkan iu  na n a jw y żs zy m

W ed łu g  in fo rm a c ji d z ien n ik a  „D ie  W e lt ” 1 oba pań stw a  n iem ieck ie  u trzym u ją  
o fic ja ln e  stosunki z pań stw em  Jem en. N R F  a k red y to w a ła  sw ego  posła  w  A ra b ii  
S au dy jsk ie j jedn ocześn ie  w  Jem en ie , a N R D  u tw o rzy ła  w  San ie, s to lic y  Jem enu, 
konsu lat gen era ln y .

W  zw ią zk u  z tym  „D ie  W e lt ”  za rzu ca  rzą d o w i za ch od n ion iem ieck iem u  n iek on ­
sekw en cję  i  odstępstw o  od o f ic ja ln ie  p ro k la m o w a n e j zasady, iż  N R F  n ie  b ęd z ie  
u trzym yw ać s tosu n ków  o fic ja ln y c h  z p ań stw em , k tó re  b y  u zna ło  N ie m ie ck ą  R ep u - 
° l ik ę  D em okra tyczn ą . D z ien n ik  za ch od n ion iem ieck i za p y tu je , d laczego  N R F  n ie 
u tw orzy  sw o ich  k on su la tów  np. w  P o lsce, je ż e li r zą d o w i za ch od n ion iem ieck iem u  
nie p rzeszkadza  kon su la t N R D  w  Jem en ie.

Od s tron y  p ra w n e j za gad n ien ie  to jest b a rd z ie j sk om p likow an e, n iż  by  w y n ik a ło
2 p rzed s ta w ien ia  „D ie  W e lt ” . P rzyp o m n ieć  n a leży , że  rząd  N R F , z r y w a ją c  s to ­
sunki d yp lom a tyczn e  z J u gos ław ią  na sku tek  u znan ia  p rze z  n ią  N R D , n ad a l u t r z y ­
mał stosunki konsu larne, o p ie ra ją c  s ię na tezie , że s tosunki kon su la rn e  n ie  m a ją  
charak teru  s tosu n ków  o fię ja ln y c h  L>. T e za  ta od s tron y  p ra w n e j m oże  bu dzić  różn e  
w ą tp liw ośc i. A n a lizu ją c  b ow iem  p rob lem , c zy  u trzy m y w a n ie  s tosu n ków  k on su la r­
nych oznacza  dorozu m ian e  uznan ie pań stw a , n a le ży  w p ie rw  rozróżn ić , c zy  dany 
konsul b y ł m ia n o w an y  z żądan iem  u d zie len ia  m u  exequatur, czy  też b ez tego  
2ądania. W  p ie rw szy m  p rzyp ad k u  p ra k tyk a  pań stw  b y ła  ro zb ie żn a  i n ie  p o zw a la  
na w ysn u c ie  o gó ln ego  w n iosku , iż  żądan ie  exequatur  oznacza  u zn an ie  ze  s tron y  p ań ­
stwa d om aga jącego  się. W  d ru g im  p rzyp ad k u , tj. p rzy  m ia n ow an iu  konsu la  b ez żą d a ­
nia exequatur, te o re ty c y  p ra w a  m ięd zyn a ro d o w ego  u w aża ją , że  n ie  zach odzi w  ogó le  
fak t u z n a n i a W  n in ie js zym  p rzyp ad k u  w a żn ie js z e  je s t p y tan ie , c zy  u d z ie len ie  
exequatur (p rze z  Jem en ) je s t rów n ozn aczn e  z u zn an iem  rządu, a w  p rzyp ad k u  N R D  
także i p ań stw a . T e o re ty c y  o p o w ia d a ją  się za pog lądem , iż  u d z ie len ie  exequatur 
jest rów n ozn aczn e  z d orozu m ian ym  u zn an iem  *. A c zk o lw ie k  w ię c  teza  rządu  za ­
chod n ion iem ieck iego  o n ie o fic ja ln y m  ch a rak te rze  stosu n ków  k on su la rn ych  budzi 
Pow ażne w ą tp liw o ś c i teo re tyczn e , s tan ow i ona u zasadn ien ie  d la  fak tu  u trzy m yw a n ia  
P rzez N R F  stosunków  d yp lom a tyczn ych  z Jem enem , p rzy  jedn oczesn ym  is tn ien iu  
konsulatu  gen era ln ego  N R D  w  s to lic y  J em en u 5.

Jest ju ż d oroczn ym  zw y c za je m  n iem ieck ich  o rga n iza c ji p rzes ied leń czych  u rzą ­
d zan ie w  ok res ie  Z ie lo n y ch  Ś w ią t  spotkań  z iom k ow sk ich . W  ty m  roku , oprócz 
szeregu  p om n ie jszych , o rga n izow an ych  p rze z  z io m k o s tw o  ś ląskie, o d b y ły  się dw a  
w ięk sze .

1 „Die Welt“ z dn. 20 V 1958.
2 Por. notę „Skutki zerwania stosunków dyplomatycznych NRF-Jugoslawia, „Przegią ł 

Zachodni" 1958 nr 1 , s. 156—157.
’ H. L a u t e r p a c h t ,  Recognition in International Law Cambridge 1948, s. 383.
1 Tamże, s. 387.
5 Nie dysponujemy dokładnymi danymi dotyczącymi powstania konsulatu NRD w Jemenie. 

Nie wspomina o nim „Jahrbuch der Deutschen Demokratischen Republik". Berlin 1957.

szczeblu . .

J E M E N  A  D W A  P A Ń S T W A  N IE M IE C K IE

B. W iewióra,

S P O T K A N IA  Z IO M K O S T W
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